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Krwawa wojna religijna w Palestynie.
ARABOWIE ROZBROILI GAR­

NIZON ANGIELSKI.
. LONDYN, 27.8. .Wiadomości o 
krwawych walkach między arabami 
I żydami w Palestynie są sprzeczno 
>k to głównie z powodu ostrej cenzu 
ły  depesz.

Naogół pisma tw ierdzą, że w 
Czasie w czorajszych w alk zostało 
zabitych 80 do 100 żydów.

Dzienniki donoszą z Bairut, że 
przybyli tam uchodźcy z Palestyny 
'opowiadają, iż w poniedziałek ara­
bowie zaatakowali H ajfę i rozbroili 
Znajdujący się tam garnizon angiel­
ski.

Władze palestyńskie i ministe- 
fjum  kolonji ogłaszają komunika­
nty urzędowe, które się tyczą jednak 
Wypadków w niedzielę rano.

Urzędowo stwierdzają, że poło­
żenie wprawdzie na ogół poprawi-: 
ło się, że jednak nadal jest poważne.

Tymczasem środki obrony wzmo 
cniono. Z Malty odpłynął wczoraj 
do Palestyny nowy okręt - baza dla 
Samolotów oraz dwa kontrtorpedow 
be. Poza tem flotyla 8 kontrtorpj- 
‘doweów stoi pod parą, gotowa każ­
dej chwili do wyruszenia.

Równocześnie wzmocniono zna­
cznie siły lądowTe.

LONDYN, 27.8. „Daily Exprv:s“ 
ogłasza sprawozdanie swego spe­
cjalnego wysłannika do Palestyny, 
który podaje, że w małej osadzie 
Żydowskiej Hebron zabili arabi 73 
żydów, w tem 42 studentów.

W jednym z domów zamordowa 
li arabowie dyrektora banku aglo- 
palestyńskiego, jego żonę, dwoje 
dzieci i teściów.

"W siedzibie głównej kwatery 
wielkobrytyjskiej w Jaffie  zostało 
zabitych 15 osób, 35 ranionych.

Wedle innych sprawozdań zosta 
io dotychczas zabitych 45 żydów, S3 
żaś ciężko ranionych, po stronie a- 
rabskiej zaś padło 8, ranionych 2 a  ̂
ja t 10.

LONDYN, 26.8. Rząd palestvli­
ski komunikuje, że w rezultacie 
Starć w ciągu ostatnich kilku dni 
straciło życie w Jerozolimie 14 ży­
dów, 10 mahometan i 3 chrześejan,

ZNOWU NADUŻYCIA 
w Studzieńcu.

WARSZAWA, 27.8. Pomimo 2 
Skandalicznych procesów, po któ­
rych jak należało przypuszczać 

zapanuje w Studzeńcu poprawa 
dowiadujemy się o nowym skarida-

. Inspektor tego zakładu niejaki 
Gumkowski zdefraudował 15 tys. 
BI. uciekł.

-Ł rezes zarządu tow. osad rol- 
ftych, do którego należy Studzie- 
htec, sędzia sądu najwyższego p. 
jWisznicki skierował sprawę do pro 
kuratora.

37 żydów, 20 mahometan i jeden 
chrześcjanin są poważnie ranni, 66 
żydów, 32 mahometan i 15 chrze- 
ścjan lekko rannych.

Porządek w Jerozolimie utrzy­
mywany jest obecnie przez piecho­
tę angielską, samochody pancerne 
i samoloty.

W Hebronie straciło życie 45 ży 
dów, 8 mahometan, 60 zaś żydów i 
10 mahometan jest rannych.

Arabowie usiłowali zaatakować 
baraki policyjne w Nablus, zostali 
jednak odparci, przyczem dwu od­
niosło ciężkie, 8 lekkie rany.

Samochody pancerne i samoloty

Przyczyny katastrof górniczych.
Sfery fachowe obwiniają urzędy górnicze o brak nadzoru

KATOWICE, 27.8. (wł.) Pierw­
sza faza śledztwa prowadzonego 
przez wyższy urząd górniczy w 
sprawie katastrofy na kopalni Hil­
debrand została już zakończona. Ma 
te r ja t wraz z wnioskami co do przy 
czyny katastrofy i ewentualnej wi­
ny^ nadzoru technicznego kopalni, 
który zostanie ustalony na najbliż- 
szem posiedzeniu fachowców w 
tych dniach przekazany prokurato 
rowi w Kr. Hucie do dalszego po­
stępowania.

W związku z tą katastrofą odbę 
dzie się w najbliższych dniach koń 
ferencja sfer górniczych, na której 
zostanie omówiona sprawa zwal­
czania niebezpieczeństw pyłu wę­
glowego, którego pożar był przy­
czyną ostatniej katastrofy.

Dodać należy, że w Niemczech 
od kilku lat górnicze stacje doświad

czalne prowadzą intensywne bada­
na tego problemu. W sferach fa­
chowców na Śląsku panuje przeko­
nanie że przyczynę częstych wypad 
ków na kopalniach należy przypi­
sać urzędowi górniczemu, który nie 
przeprowadza częstych wizyt ko­
palni, zadawalając się jedynie biu- 
rokratycznem spełnianiem swych o- 
bowiązków. I tak w ostatnich 
dniach został na kopalni W ujek cię 
żko poraniony górnik Stanisław Ko 
łodziej i wskutek odniesionych ran 
i obrażeń zmarł.

W dniu wczorajszym na kopalni 
Richthofen został zabity górnik K a 
roi Rothy. Na kopalni Maks został 
ciężko poraniony górnik Alojzy Ni 
kieł i znajduje się w stanie bezna­
dziejnym. Wszystkie te wypadki na 
stąpiły wskutek obsuwania się ścian 
węglowych.

Robotnicy na B. Śląsku domagają się  
17-procentowej podwyżki.

KATOWICE, 27.8. Wczoraj od 
była się konferencja zespołu pra­
cy, reprezentującego kartel 6 związ 
ków zawadowych, z przedstawicie­
lami pracodawców.

Delegaci górników domagają 
się podwyższenia dotychczasowych

zarobków o 17 proc. oraz zmiany u- 
mowy zborowiej w 24 punktach.

Delegaci związku pracodaw­
ców zażądali odroczenia rokowań 
na temat tych żądań do dnia 3 wrze 
śnia, celem dokładnego rozważenia 
nowych warunków.

50 sklepów w Dawidgródku poszło z dymem
WARSZAWA, 27.8. (wł.) Wczo 

ra j w Dawigródku (woj. poleskie) 
wybuchł pożar w sklepie galanto- 
ryjnym. Pożar ogarnął sąsiednie 
sklepy w liczbie 30.

Straty  wynoszą około 200 tys. 
złotych.

Istnieje uzasadnione podejrze­
nie, że pożar powstał wskutek pod­
palenia przez jednego z właścicieli 
sklepu — prawdopodobnie dla zrea 
lizowania wysokiej polisy ubezpie­
czeniowej.

Nieustępliwość p, Snowdena zaczyna być denerwująca
HAGA, 27.8. (wł.) Konferencja 

haska, nie została jeszcze zamknię­
ta. Mimo twierdzeń koalicji 4-ch mo 
carstw, że ustępstwa ich równają 
się 60 proc. żądań angielskich Sno“,v 
den oświadczył dziś prasie, że nie 
przyjmie tych warunków, ponieważ 
są one niewystarczające.

Briand robi-już ostatnie próby, 
by doprowadzić do jakiegokolwiek 
kompromisu.

Również Stresseman stara się, 
by sprawa w 'Hadze zostaia zała­
twiona bez p rz y k rv c b  dla niego na­
stępstw.

Dyplomaci odwołali już poraź 
trzeci pociągi, dla nich zarezerwo­
wane.

Samobójstwo oficera artylerji,
ŁOMŻA, 27.8. Wystrzałem z rewolwe 

ru pozbawił się życia por. Aleksander 
Biernacki z zakwaterowanego we wsi 
Baczę Suche w powiecie łomżyńskim od 
działu artylerii.

Powód samobójstwa nie został jesz­
cze stwierdzony.

zawezwane z Ammanu patr >lują 
różne części kraju.
KONSUL POLSKI P. ZBYSZEW 

SKI RANNY.
JAFFA, 27.8. (wł.) Dzienniki 

donoszą, że generalny konsul Pol­
ski w Palestynie p. Zbyszewski zo­
stał ranny podczas ostatnich zajść. 
Towarzyszący p. Zbyszewskiemu i»- 
rzędnik koleji angielskiej został 
bity.

WALKI W JAFFIE.
WARSZAWA, 27.8. (wł.) We­

dług ostatnich wiadomości, walki 
w Jaffie  nieco ucichły.

Przybyła policja agielska roz­
proszyła walczących, przyczem w 
Jaffie  poległo 6 żydów i 20 arabów. 
Również podczas szarży policji an­
gielskiej w Tel - Awiwie padło 5 ży 
dów i 6 arabów. Ogółem w ciągu o- 
statnich zajść poległo 150 osób.

GABINET ANGIELSKI 
OBRADUJE NAD SYTUACJĄ.

LONDYN, 27.8. (wł.) Wczoraj 
obradoAyał w Londynie gabinet Mac 
Donalda w sprawie krwawych 
zajść a v  Palestynie, jednocześne 
Mac-Donald przyjął na audjmyii 
lorda Readinga, znanego obrońcę 
spraw żydowskich.

Pozatem do Londynu Avezwany 
został wysoki komisarz b ry ty j ki 
w Palestynie sir Herbert Samuel, 
który bawił u prezydenta Czechu* 
sloAvacji, Massaryka.

*. AKCJA PROTESTACYJNA 
ŻYDÓW W POLSCE.

WARSZAWA, 27.8. (wł.) W dniu 
dzisiejszym odbywały się w Warsza 
wie demonstracje.

Policja rozpraszała demonstran­
tów, przyczem jeden z policjantów 
zeskoczywszy z konia złamał nogę.

Na znak żałoby i protestu wszy 
stkie sklepy żydowskie w stolicy 
były zamknięte od godz. 4-ej. Wi 
świątyniach żydowskich odbyły się 
nabożeństwa za dusze poległych.

Akcja protestacyjna objęła rów 
nież Lwów i Łódź.

„Zeppelin" w Sodę naokoło 
świata.

NOWY JORK, 27.8. »Graft Zeppe- 
lirs« wystartował dziś z lotniska Los 
Angelos do Lakehurst, do ostatnie­
go etapu swojego lotu dookoła 
świata.

Z lotniska Lakehurst wyleciał 
swego czasu Zeppelin do Friedrichs- 
hafen, skąd przez Tokjo i Los An­
gelos wraca obecnie do punktu 
pierwotnego wylotu.

Lot do Lakehurst ma wedhig ob­
liczeń dr. Eckenera trwać około 48 
godztn.
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Uroczystość żałobna
ku czci śp. Idzikowskiego 

w Ameryce.
CHICAGO, 27.8. Odbyła się tu  w i>ar 

t a  H um bolda u stóp pom nika Kościusz 
Łl uroczystość żałobna ku czci ś. p. m jr. 
Idzikowskiego. W składaniu hołdu p a . 
m ięci bohaterskiego lotnika wzięły u* 
i s i a ł  w szytskie organizacje i zrzeszenia 
polskie. Przemówienia wygłosili: J a n  
Bom aszkiew icz, prezes zarządu ce n tra l 
nego zw iązku narodowego polskiego, J . 
Olejarezyk, prezes zjednoczenia R. P.

konsul Rzplitej p. Łęcki ,p. Edw ard 
Prebłs, generał F . P arker, generał H. J . 
Reilley. W  uroczystości wzięło udział 
jarzeszło 15 tysięcy osób.

Kondoleneje rządu niemiec­
k iego dla ofiar katastrofy  

pod Kolonią.
BERLIN, 27.8. M inister kom unikacji 

dr. Stegerwałd wystosował do dyrekto­
ra generalnego kolei Rzeszy telegram  
kondolencyjny treści następujące j : 
.Wiadomość o ciężkiej katastro fie  pod 
fiuirem  w strząsnęła m ną głęboko. P ro ­
szę również w im ieniu rządu Rzeszy wy 
razić rannym  i rodzinom zabitych mo­
je najgorętsze współczucie'1

Wystrzałem karabinowi m
zabif ojca.

PSZCZYNA, 27.8. W ezaraj wy­
strzałem * karab inu  zastrzelo­
ny został obok domu Norasa 
Wilhelma w Wesołej, pow. pszczyń­
skiego zięć jego Gembala Edward z Po 
dlaryssa — Brzezinka. M orderstwa do­
konał szwagier zamordowanego Noras 
Whtor, syn W ilhelm a, którego przytrzy  
mano i odstawiono do więzienia sądo- 
rego. W toku dochodzeń wstępnych u- 
vtaleno, iż między wyżej wymienionymi 
od dawnyeh czasów istn ia ły  nieporozu­
mienia i  niesnaski rodzinne, k tóre czę 
stokroć doprowadziły do różnych starć, 
« nawet 1 bójki Noras W iktor żył w sta 
lej kłótni ze swym szwagrem Gembalą 
Edwardem, którem u kilkakro tn ie odgra 
żał zastrzeleniem Ostatnio, a mianowi­
cie w nocy z soboty na niedzielę przy­
szło znów do bójki pomiędzy N orasem 
W ilhelmem a zięciem jego Gembala 
Edwardem, w trakcie  k tórej żony No ra ­
ta  i Gębali ze strachu  ucie­
kły do pobliskiego lasku. W pew­
nej chwili, niew idziany i  niespo- 
ctrzeżony przez nikogo, zaopatrzył się 
Noras W iktor w karab in  i oddał tuż 
przed domem do szw agra swego dwa 
strzały, kładąc go na m iejscu trupem , 
poczem podsunął pod niego inny cał­
kiem nieużywany i zardzewiały k a ra ­
bin, a następnie udał się do swej ko- 
ehanki, gdzie przebywał aż do rana, 
chcąc w ten sposób kierunek dochodzeń 
zmylić a temsamem zatrzeć ślad doko­
nanej zbrodni Zwłokami zamordowane­
go zajęły się władze sądowe, w celu 
orzeprowadzenia sekcji zwłok,

Krwawe walki ,,ton gów “ 
chińskich.

NOWY JO RK , 27.8. W szeregu m iast 
amerykańskich: San Francisco, Ne­
wark, Detoit, wybuchła krw aw a walka 
między wrogiem i organizacjam i cliiń. 
tkim i, tak  zw. „tongami". W wyniku 
trzydniowych walk jest 5 zabitych i kil 
kunastu rannych.

W alki „tongów", powstałe na podli 
ta  różnie politycznych oraz konkuren- 
a ji przemysłowo - handlowej, psw tarza 
ją  się od kU kuasstu la t stale co pewien

M iasto m ek sy k ań sk ie , w ręku 
bandy tów .

MEKSYK, 278. M iasto San Ju a n  zo­
stało zdobyte przez dużą szajkę bandy­
tów, którzy w darli się do m iasta na  sa­
mochodach, wspom agani przez oddzia­
ły  k o m .

Bandyci rozstrzelali wszystkich poli 
ejantów  i otworzyli więzienie, wy pusz 
usając skazanych na wolność. N astęp­
nie banda p rzystąp iła  do system atycz 
nej grabieży m iasta, przeryw ając u- 
przednio wszelkie połączenia tełefonicz 
na i telegraficzne.

T elegram y ostatn ich  dni p rzy  
n iosły  a larm u jące  cały  św iat ży­
dowski wieści o k rw aw ych  ro zru ­
chach w Jerozolim ę. Jed y n ą  przy  
czyną tych  zaburzeń jest t. z w. 
„M ur płaczu “

M ur ten  p rzebiega przez w iel­
k i p lac na  górze M oria, a  od 800 
la t  żydzi zw ykli modlić się u jego 
stóp, jako u  szczątków św iątyn i 
Salom ona, opłakując zburzenie 
je j i Jerozolim y.

Przez w ieki z jednej s trony  te­
go m u ru  m odlili się żydzi, z d ru ­
giej m ahom etanie - arabow ie w 
zupełnej zgodzie. Aż dopiero po 
wojnie, k iedy wprowadzono w ży 
cie „deklarację  B a lfo u ra“ z l is to ­
p ad a  1917 r. i pod opieką angiel­
ską stworzono w P alestyn ie  „ n a ­
rodowe domowisko dla żydów z 
zastrzeżeniem  praw  innych  n a ro ­
dowości" z jednej s trony  żydo v- 
skie płacze i m odlitw y pod owvai 
m urem  zaczęły k łuć w oczy i u- 
szy arabów , a  z d rug ie j s trony  
żydzi zaczęli tym  płaczom i m o­
dlitw om  nadaw ać form y coraz to 
bardziej oficjalne, co dało powód 
do całego szeregu n ietak tów  ze 
s tro n y  jednej i d rugiej.

W  zeszłym roku  na. W ielka­
noc, żydzi postaw ili p rzy  m uize 
p łaczu skrom ną przenośną ścian­
kę, poprostu  paraw an , aby  sto­
sownie do przepisów  swej re lig ji, 
rozdzielić modlącymi się męż­
czyzn od kobiet. A rabow ie popeł' 
n ili n ie tak t, p ro testu jąc  u  w ładz 
angielskich  przeciw  tem u, władze 
angielskie popełniły  n ie tak t, n a ­
kazując  usunięcie ścianki, a  i ży­
dzi zachow ali się nie całkiem  ta k ­
townie, bo zam iast s ta rać  się 

o zniesienie zakazu, 
w dali się w bójkę z policją.

A rabow ie zrozum ieli ten  fak t 
jako  dowód, że m ożna bić żydów 
i przeszkadzać im  w m odlitw ach, 
zaczęły się więc ciągłe zaburzenia 
a rabsk ie  kocie m uzyki podczas 
modłów żydowskich, k tó re  się. 
wzm ogły zwłaszcza tego roku.

W  tym  stan ie  rzeczy władze 
angielskie pozwoliły żydom na 
m iejscu świętem  na  odbycie zgro 
m adzenia politycznego. Żydzi za­
pro testow ali przeciw  zbyt słabej 
obronie p raw  żydowskich. Chcąc 
być konsekwentnemu w dalszym 
c iągu  władze palestyńskie pozwo­
liły  na tak i sam  -wiec arabom . 
Wówmzas przyszło do ostrych 
starć . A rabow ie w y p arli żydów 
od m u ru  i w b arbarzyńsk i spo­
sób zniszczyli im  święte księgi. 
Od te j chw ili codziennie te leg ra ­
m y donoszą o nowych, coraz 
krw aw szych w alkach. Ś ciera ją  
się ćwńe siły , dwa narody  i dwa 
w yznania. Tym czasem  A uglja , 
k tó ra  w P a lestyn ie  p iastu je  m an ­
d a t z ram ien ia  lig i narodów  i -wy­
konyw a tam  zarząd cyw ilny i -woj 
skowry, sto i narazie  na  s tanow i­
sku obserw atora, ograniczając 
się ty lko do zarządzeń adm in i­
stracy jnych , m ających n a  celu 
zapew nienie k ra jow i porządku i 
bezpieczeństwa.

Żydzi palestyńscy, re k ru tu ­
jący  się przew ażnie z żyw iołu n a ­
pływ ow ego i stanow iący m in i­
m alny  odsetek, nie są w stau ie  za 
panów-ać nad  sfanatyzow ana

większością m uzułm ańską. To też 
każdy dzień przynosi coraz b a r ­
dziej zastraszające wieści.

Dotychczas liczba zabitych  po 
obydw uch stronach  przekracza 
100 osób, a lięzba rannych  sięga 
do 300 osób. A rabow ie n ac ie ra ją  
coraz silniej i pożoga w ojenna 
rozszerza się na  całą P alestynę. 
We w szystkich państw ach E u ro ­
p y  i po d rug ie j stronie Oceanu, 
gdzie żydzi żyją w większych sku 
pieniach, rozpoczęły się wiece pro 
testacy jne i dem onstracje.

W  W arszaw ie odbyła się wici 
k a  konferencja  poszczególnych 
frak cy j żydowskich w sprawne

krw aw ych rozruchów7 w P a le sty ­
nie. Jednocześnie w dniu  wczoraj 
szym odpraw iono we w szystkich 
synagogach i bóżnicach nabożeń­
stw a żałobne za dusze o fiar żabi- 
tych. W  godzinach popołudnio­
w ych w dzielnicach żydowskich 
W arszaw y odbyły się wiece p ro­
testacyjne, a  na znak żałoby na­
rodow ej zam knięto wszystkie 
sklepy żydowskie. Ponad to  o rg a­
nizacje sjonistyczne w ysłały  a la r­
m ujące te leg ram y do ligi, naro ­
dów.

J a k i  obrót wezmą te sprawy, 
dalej —  narazie  niewiadom o

f  f

(Korespodencia własna »Exoresu Zagłębia«.)

Niezapomniany będzie w mojej 
pamięci ów piękny wieczór czerweo 
wy, kiedy statek pod banderą Rze­
czypospolitej, żegnany przez grupę, 
miejscowych polaków7 w7yjeżdżał z 
portu w Rydze, biorąc kurs w st.ro 
nę Bstonji .

P o 'obu stronach szerokiego uj­
ścia rzeki Dźwiny do Bałtyku migo 
tało tysiące świateł, których odbicie 
na ciemnej powierzchni wrody dawa 
ło widok, pełen fantastycznego uro­
ku. To magazyny portowe, liczna fa 
bryki, pracujące w nocy, a już blis 
ko pełnego morza oświetlone sygna­
ły i latarnie morskie.

Po wwjeździe z Rygi statek 
„Gdynia'4 pod dowództwem kap. Pa 
cewicza, objeżdżający z polskimi tu 
rystami kraje romantycznej półno­
cy, blisko 20 godzin pruł przejrzyste 
fale Bałtyku, zanim na widnokręgu 
ukazały się baszty i wysokie wieże 
kościołów7 starej stolicy Estonji.

Pierwsze wrażenie z Tallina 
przypomniało nam góry, tak szybką 
zmnienność pogody zastaliśmy bo­
wiem w7 tern mieście. W chwili przy 
bycia okrętu do portu miasto całe to 
nęło w7 głębokiej mgle, a szare opa 
ry deszczowe zakrywały szczyty 
wież kościelnych, aby za krótką 
chwilę ustąpić miejsca promieniom 
zachodzącego słońca.

Zachód słońca. Nie oznacza on 
bynajmniej bliskiego nadejścia no­
cy. Ńa tej szerokości geograficznej 
w miesiącach czerwcu i lipcu noc 
nie istniej w7cale wTzględnie zachodzi 
tu zjawisko t. zw7. „białych nocy". 
Między zachodem a w7schodem słoń 
ca stacje tylko bardzo krótka,przer­
wa, w czasie której można spokojnie 
czytać na ulicy gazetę.

Jednym ze skutków tego cieka- 
w7ego zjawiska jest fakt, że elektro­
wnia, przez cały ten okres świętuje 
częściow7o, albowiem latarnie ulicz­
ne nie palą się wcale, a i mieszkańcy 
również nie mają potrzeby oświetlać 
swych mieszkań.

W ciągu letnich miesięcy prawie 
przez całą noc panuje niezwykłe o- 
żywienie na ulicach miasta. Przygo­
dny turysta odnosi wrażenie, że 
mieszkańcy Tallina, jak i wogóh ca 
łej Estonji, uwięzieni w domach w 
czasie długiej i ciężkiej jak zwykle 
na północy zimy, — z nadejściem la 
ta i „białych nocy“ pragną użyć do 
w7oli jasnego dnia, złocistych pro­
mieni słońca i widoku zieleni, która 
pod niebem północy niezwykle świe 
żą i ostrą odznacza się barw7ą.

Stolica Estonji, sięgająca_ swem 
poAvstaniem r. 1219, jest miast im 
pełnem uroku przeszłości i hardzi*

przypomina nasz prastary Kraków. 
Podobnie jak w podwawelskim gro­
dzie, tak i tu widzi się zabytki 
średniowiecza w postaci resztek 
murÓAA7 obronnych, potężnych 
baszt, gotyckich kościołÓAA7 i starych 
malowniczych kamienic. Jest tu tak 
że i coś z Genui, a mianowicie wąs­
kie i kręte uliczki, amfiteatralnie 
Awmoszące się jedna nad drugą na 
srakach dość stomego wzgówa 
zamkowego.

Mieszkańcy Tallina w7yznają w 
86 procentach luteranizm, reszta 
jest wyznania grecko - katolickiego. 
Rzymskch katolików jest saied- 
wie 1 procent. M ają oni jednak swój 
kościół pod wrezwaniem św. Piotra i 
Pawła, w którym co niedzielę na na 
bożeństwie gromadzi się nieliczna 
kolonja polska, mająca również i1 
swego księdza.

Ludność Estonji — to przeAraż- 
nie rolnicy i rybacy. Inteligencji 
wśród niej niewiele. Do niedawna 
inteligencję stanowili przeważnie 
A\7łaściciele ziemscy, pochodzenia 
głównie niemieckiego, których wy­
właszczyła dopiero reforma rolna 
wolnej republiki. Estonja wytwarza 
dziś powoli własną inteligencję i w 
tym kierunku widać już duże postę 
py. Analfabetów w kraju jest zaled 
wie 2 procent i to jedynie wśród 
mniejszości rosyjskiej.

Ustrój republiki estońskiej, liczą 
cej podobnie jak LotAva niespełna 2 
miljony mieszkańcÓAA7, — jest jedw- 
ny a v  Europie. Prezydent zwany tu 
„najstarszym a v  państwie" jest zara 
zem prezesem gabinetu. Kiedy upa 
da rząd, kończy się więc władza i 
prezydenta republiki. Oryginalny 
ten ustrój zaprowadziła Estonja po 
dobno... z oszczędności.

Zwolennicy wszechwładzy parła 
mentarnej mieliby tu niezmiernie 
„budujący" Avzór. Żaden minister 
ne ma tu  nic do gadania, _ każdym 
resortem rządzi odpoAAlednia k'*mis 
ja sejmowa, a minister jest tylko 
wykonawcą jej uchwał. Dzięki te­
mu Estonja jest krajem o najwięcej 
przerośniętej władzy parlamentar­
nej w Europie.

Polska posiada w tym kraju wiol 
kie sympatje, aczkolwiek orjenta- 
cja estońska zwraca swe oczy rów­
nież i w stronę SzAvecji. Nasze sto­
sunki handlowe z Estonją nigdy nie 
były zbyt wielkie, a w7 ostatnim cza 
sie nieco się jeszcze pomniejszyły 
Istnieje jednak nadzieja na dalszy 
pomyślny rozw7ój stosunków polsko- 
estońskich.

L. Łydka.
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Opliija wybitnego amirykanina o PWK, Szwedzi o Waidemarasie.
W drodze z W arszaw y odw iedził po 

ftrszeelmą w ystaw ę k ra jo w a  członek ko . 
ń iis ji d la  sp raw  zagąanisjznyeh w kon­
g re s ie  S tanów  Zjednoczonych, nir. Sol 
d o o m , w tow arzystw ie żony i córki, 
m iss V ery, znanej publicystki.

Podczas pobytu  w Polsce dosto jn i 
goście na każdym  k roku  doznaw ali m i­
łego  rozczarow ania. N ie w y o b raża li so­
lnie bowiem, iż w p rzec iągu  10 la t  m epo 
dlegości naród  je s t zdolny do dokona­
n ia  tak iego  ogrom u pracy , k tó re j wyni­
k i we w szystk ich  dziedzinach zobrazo­
w ała im PW K .

Zw iedzając poszczególne paw ilony, 
goście zadaw ali co chw ile p y ta n ia : Gzy 
to  się w Polsce w yrab ia?

Szczerze in teresow ali się w yrobam i 
w dziale p rzem ysłu  i z uznaniem  pod­
k re ś la li  ich jakość, o ryg inalność  i róż­
norodność. N iezw ykle dodatn ie  wraże- 
Jóde odnieśli A m erykan ie  w P a łacu  Sztu 
H  Zdaniem  ich, dzieła te j m ia ry , ja k  
Rzeźby, Laszezki, D unikow skiego, m a la r  
siwo A xentow icza, M ehoffera, Sta- 
Iłrow skiego, w zbudziły w ielk ie za in te re  
kowanie na  w ystaw ie w C hicago i roz­
szerzy ły  za Oceanem sław ę naszych  wy 
B itnych arty stów .

W  rozm ow ach z przedstaw icielam i 
jsządu, m ias ta  i zarządu  w ystaw y M r. 
(Bloom da ł w yraz niezw ykle pochleb 
irej o p in ji:

— Im ponu je  nam  w asza pracow itość
pow iedział m iędzy innem i — w tru d ­

nych  w aru n k ach  dokonujecie dzieł w ici 
Saeh. Zw iedzałem  w szystk ie  w ystaw y 
(światowe, lecz n igdzie nie spotkałem  się 
I f  ta k  szczegółowo obm yślaną o rg an iza ­
cją, p rak tyeznością  u jęc ia  i p recyzy jnoś 
£ią w rozplanow aniu  poszczególnych 
(działów. Jedno  wam  ty lk o  m uszę zarzu 
l i ć  — dodał, — iż w asza p ro p ag an d a  i 
łC k laina n ie  została  całkow iice w yzys­
k a n a . Szkoda, że n ie  u rządzacie wzorem 
Ifamych państw  europejsk ich , m ałych, 
lo k a ln y ch  w ystaw  w w ielk ich  m iast u h  
(am erykańskich, k tó reb y  się w am  do- 
k ro tn ie  opłacały, bowiem  jak o śc ią  i o- 
’k y g in a ln o śe ią .w aszy ch  a rty k u łó w  le­
ziecie sobie zdobyć ry n k i zby tu  w całym  
Ówiecie.

Zdaniem  m r. B lo o m a^ w ś^ '-"  
re z u lta t p racy , w ięcej może zrobić d la  
idei pokoju , niż dużo różnych  dyskusy j i 
iraczycli p ro jek tów . Z tego też powodu 
rad z ił w yb itn y  A m ery k an in  kon tynuo­
wać Pow szechną W ystaw ę K ra jo w ą  w 
p rzyszłych  la tach  ,jako  dzieło,- p rzyno . 
śzące zaszczyt i korzyści po lityczne P o l 
see

O puszczając Poznań, goście w yraz ili 
serdeczne podziękow anie za podejm ow a 
n ie  ich z iście s ta ro p o lsk ą  gościnnością

f f f d f j  V v(* u ^ V m  ( f b T l

K R O N I K A ,
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Au ustyna 
jutro: Scięcis gł. I. Ch.
Wschód słońca: 4.58 
Zachód „ 18.56

S ie rp ie ń

Środa

p. prezydentow i m iasta , R a ta jsk iem u , 
p. m in is tro w i B erton iem u, p . Żółtow< 
skiem u rad cy  W yszyńskiem u, d y rek to  
row i dr. G łabiszowi, a także  związkowi 
d la  po p ie ran ia  tu ry s ty k i — za opiekę i 
przew odnictw o po w ystaw ie

W izy ta  m r. B loom a m a d la  P olsk i 
ogrom ne znaczenie, albow iem  w ybitny  
p o lity k  am erykańsk i, poznaw szy nas, 
może na  te ren ie  m iędzynarodow ym  dać 
bezstronne św iadectw o o p racy , o rg an i 
zac ji i k u ltu rze  polskiej.

T erorystyczne rządy  .W aldemara 
ea i jego 'k lik i n a  L itw ie  zn a jd u ją  co 
r a z ’częstsze potęp ien ie ku ltu ra ine- 
g o rśw ia ta  a tra g e d ja  narodu  litew - 

. skiego, ciemiężonego przez sa tra -

g5w — coraz głębsze współczucie, 
statn io . zaję ła  się rządam i dyk ta to  
ta  kow ieńskiego p ra sa  szwedzka, 
Jctóra dotychczas m ało in teresow ała  

się L itw ą, nie zasługu jąca  n a  uw agę 
an i ze w zgłędów p o litycznych ! go­
spodarczych, ani tern bardziej ze

Zjazd przedstawicieli miast polskich
P od czas zjazdu odbędzie się  konferencja prezydentów

m iast słow iańskich.

RADIO.
W A R S Z A W  A.

Środa, 28 s ie rpn ia .
11.56. S y g n a ł czasu z W arsz. Ob- 

serw . Astronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
w K rak .

12.05. M uzyka p ły t g ram of.
12.50. W iad. z P W K . w Pozn.
18.00. Kom. m eteor., kom. przygód

ne.
15.40. Kom. gospod.
16.15. Kom. h arcersk i.
16.30. M uzyka p ły t g ram of.
17.15. Kom. przygodne.
17.25. „S krzynka pocztowa".
17.50. O sta tn ie  now iny z P W K . w 

Poznaniu .
18.00. M uzyka p ły t g ram of.
19.00. Rozm aitości.
19.25. Kom.: ro ln . i m eteoi\
19.56. S y g n a ł czasu z W ąrsz. Ob- 

serw , A stronom ., odczytanie p ro g ram u  
n a  dzień następny .

20.05. Odczyt z K rak .
20.30. K oncert solistów .
21.30. S łuchow isko z W ilna.
22.15. Kom. m eteor.
22.20. Kom.: polic., sport., nadpr.
23.00. M uzyka tan . z Pezn.

W  dniach 15 i 16 w rześnia  r. b„ 
w  term inie  ustalonym  uchw ałą za­
rządu  zAviązku m iast polskich, odbę­
dzie się w Poznaniu , w w estybulu 
rep rezen tacy jnym  P . W . K . p rzy  u- 
licy BukoAvskiej 10 ogólne zebranie 
zw iązku m iast polskich (zjazd przed 
staw icioli m iast polskich), obrady 
rozpoczną się 15 w rześnia o godz. 10 
zrana. N a zjeździe wygłoszone zo­
s tan ą  dw a re fe ra ty : M. Porow skie 
go p. t. „P o trzeby  m iast n a  tle obce 
nego s tan u  ich gospodarki a zadania 
b iu r zwuązku m iast polskich" i dr. 
K . Ilskiego „O reform ie finansoAv 
kom unalnych".

W  obradach zjazdu Avezmą u- 
dział przedstawiciele Avszystkich 
prawie miast polskich, przyezem 
m iasta  liczące mniej niż 15.000 P al­
ności posiadać będą jednego przed- 
staAAucieia, od 15.000 do 25.000 lu d ­
ności 2 przedstaAAucieli, od 25.000 do

K A T O W I  C E .
Środa, 28 sierpn ia .

16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod.
.Woj. Śl.

16.20. M uzyka p ły t gram of.
17.25. Odczyt.
17.50. O sta tn ie  now iny z PW K .
18.00. T ransm . z W arsz.
19.00. R ozm aitości, oraz zapow iedź 

p ro g ram u  na  dzień następny
19.20. P ag ad an k a  z działu : „Gospo­

d yn i śląska".
19.45. Kom. sportow e.
19.56. S y g n a ł czasu z O bserw  A- 

stronom . w W arsz.
20.05. T ransm . z K rak . Odczyt.
20.30. T ransm . z W arsz.
21.30. T ransm . z W ilna.
22.15. Kom. z W arsz.
23.00. S k rzy n k a  pocztow a w języ­

ku fran cu sk im  .

Co wyświetlają kina:
K ino  „W aw el" »W A L K A  

O S T E P «

O g ó ln a .
( o )  P rz y ro s t ludności w  P o ls c e  

się zm niejsza. Pod Avzględem p rzy ro  
s tu  na tu ra lnego  ludności P o lska  znj 
m ow ała dotychczas jedno z pier w ­
szych m iejsc a v  E urop ie  i na  całym  
świecie. Obecnie p rzy ro st natuttfl- 
ny  m ieszkańców m aleje u nas i to 
n ie w skutek  zm niejszenia się liczby 
urodzin, gdyż średn ia  liczba hoA vo- 
rodków  naw et w zrasta , lecz z poavo 
du zw iększenia liczby zgonów.

NajAviększy p rzy rost ludności w  
Polsce w ostatn ich  sześciu latach
był a v  1925 roku  — 18.8 na  tysiąc  
m ieszkańców, najm nie jszy  zaś z a  no 
tow ano a v  I  kAvartale bież. roku  — 
10.6.

W e d łu g  o s t a t n ic h  d a n y c h  s ta ty ­
s t y c z n y c h  av p ierA V szych  3  m iesią­
c a c h  1929 r . z a w a r t o  u n a s  84806 mai 
ż e ń s t w ,  u r o d z in  b y ło  248.571, z g o ­
nów — 168.185, p r z y r o s t  n a t u r a l n y  
w ię c  A v y n o sil 80.386 osób.

W  I  k A varta le  r. b.’ n a j w ię k s z y  
p r z y r o s t  był w wojeAvodztwacn 
w s c h o d n ic h  —  18. 3 , a  n a j m n ie j s z y  
w  A v o je w o d z tw a c h  centralnych —  
7.5, w  w o j .  z a c h o d n ic h  — 11.6, w  
w o j .  południowych —  9.9.

(o) P rz e p is y  o  p a s z p o r ta c h  
d la  s tu d ju jące j m ło d z ie ż y . Jesień 
jesł okresem wyjazdów zagranicę 
młodzieży studiującej.

W edług przepisów ministerjum 
spraw  wewnelrznvch uczniowe szkół

50.000 ludności 3 przedstaw icieli ,a 
na każde dalsze 25.000 ludności przy 
pada  jeszcze jeden  glos dodatkow y. 
D elegatów  na  zjazd AAry b i e r a j ą  prze 
dstaAvicielstwa m iast z g rona  r a d ­
nych m iejskich i członkÓAV m ag istra  
tu.

Zjazd ten budzi duże zaintereso­
wanie, gdyż a v  czasie jego obrad, od 
będzie się konferencja prezydentÓAY 
m iast słoAviańskich, na której omó­
wione zostaną spraAvy współpracy 
m iast słowiańskich a v  dziedzinie go 
spodarczej, kulturalnej i adm inistra 
cyjnej. Na konferencję tę, zwołaną 
z inicjatyw y prezydenta Siemińskie

go, przybędą prezydenci: P ra g i
zeskiej, Sofji, Zagrzebia, B elgra­

du, B rn a  i t. d. Po  zakończeniu o b ­
rad  zjazdu AAr Poznaniu , prezydenci 
udadzą się a v  towarzystAvie inż. Sto 
m ińskiego do W arszaw y, gdzie za­
baw ią k ilka  dni.

średnich m ogą otrzym ać paszport 
tylko na podstawie zaświadczenia 
ministerjum oświaty, potwieidzają- 
cego konieczność wyjazdu. Przepis 
tet obowiązuje zarówno w yjeżdżają­
cych po raz  pierwszy, jak i kenty 
nuujących studja.

C o do studentów szkó ł wyż­
szych, to, o ile wyjeżdżają oni w 
celu kontynuowania studjów, wystar­
cza zaświadczenie uczelni (np. in­
deks) W ładze administracyjne mają 
w tym wypadku prawo sam odzielne­
go wystawiania paszportów ulgo­
wych z 6 miesięcznym terminem 
ważności.

(o) N ow y ro k  sz k o ln y  w in- 
Btyłucie m u zy c z n y m  w K atow i­
c a ch  rozpoczyna się 5 września. 
W pisy nowych uczni przyjmuje się 
od 28 sierpnia, od którego to dnia 
sekretariat przy ulicy Teatralnej 7 
udziela wszelkich informacji, wyda­
je program y nauk i regulaminy. 
Frekwencja uczni w roku ubiegłym 
dochodziła liczby 400; Niemal wszy­
scy wykazali w końcowych egzam i­
nach rocznych poważne postępy we 
wszystkich klsach lak teoretycz­
nych jak praktycznych. W roku 
bieżącym doznały gruntownej reor- 
ganizaji klasy skrzypcowe i forte­
pianowe; powołano do współpracy 
szereg nowych wybitnych pedago­
gów, tak że praca kroczyć będzie 
jak dotychczas po linji celów poję­
tych iaknajsumienniej.

Szereg ulg, jak zniżka kolejowa, 
zwrot czesnego dla dzieci urzędni­
ków, stypendja, ulgi w opłacie, zniż­
kowe bilety na koncerty, operę itp. 
pozwalają mniej zamożnym ucz­
niom korzystać z nauki i ułatw iają 
udział w życiu muzycznem woje­
wództwa, co należy do ważnych 
momentów w wychowaniu muzycz­
nem młodzieży. Kierownictwo szko­
ły leży nadal w rękach dyr. Stef. 
M. Stoińskiego.

Z Kielc.
(k) P o d e jrzan a  ucieczka. D n ia  1 m a­

ja  b. r. K ołodziejczyk Józef, lat 1.2, wy 
chow anek zak ładu  jag licznego  w Czę­
stochow ie w ydalił się sam ow olnie i  do 
tego czasu n ie w rócił. R ysopis: n iski, o- 
ezy niebieskie, tw a rz  o k rąg ła , u b ra n y  
w bluzę szarą , spodnie g rana tow e, trze-

wzgłęcłÓAv kulturalnych. Odgłosy 
barbarzyńskeh rządów „pana profe­
sora" poruszyły jednak a v reszcie 
szAredzką opinję publiczną. Jeden z 
najpoAvażniejszyeh dziennikÓAy sto 
ckholmskich „Socialdemokraten" av 
num erze z dnia 31 lipca b. r. po raz 
pierwszy poŚAvięcił Litwie dłuższy 
artykuł. Ten jeden artykuł Avy3ta r­
czy, aby się przekonać, jak  k u ltu ­
ralna SzAvecja ocenia sytuację na 
LitAvie. Tu p. W aldemaras nie bę­
dzie mógł się Ayykręcać i zwalać wi 
ny  na „wrogą" propagandę polską. 
RzeczoAvość i objektywizm artykułu 
są zbyt wiarygodne i przekonywu­
jące.

A rty k u ł „Social - D em oktaten" 
szeroko opisu je  krwawe rep resje  
stosow ane przez rząd w stosunku d r  
każdej m yśli niezależnej, zw anej na 
LitAvie „opozycją", przyezem poda­
je  cyfroAve dane dotyczące o fia r  ter 
roru . S etk i i tysiące em igrantów  li­
tew skich szuka schronienia na Ł o­
tw ie., a v  Polsce i w Niemczech. 
„P rzy ja źń  polska — pisze dziennik 
— rzuca  fałszyw e światło na  emi- 
grantoAV (przebyAvających w Pol­
sce), co W aldem aras zręcznie Avyko- 
rzy stu je , celem wzmocnienia swego 
stanoAviska. Em igrantów , przebyiva 
jących  \v Polsce, uważa on za „zdraj 
c ó a v  L itw y".

Dalej czyni dziennik szwedzki 
znamienne, choć niezbyt dla regime u 
kowieńskiego pochlebne porÓAv- 
nanie: „Policja litewska stosuje me 
tody „czeki" bolszewickej i jest mi­
strzem w sztuce prowokacji"...

PoAA-yższe twierdzenie udowad­
nia następujący ustęp artykułu. 
„Terror litewski, w jego obecnej for 
mie datu je od czasów zamachu ma- 
joAvego. ja k  Aviadomo, student Vosi 
lius został zamęczony w wdęzieniu. 
Ilość straconych socjaldemokratów 
nie jest znana. Wielu z nich nie da­
je znaku życia. K ilkuset siedzi w 
AAuęzieniach lub obozach koncentra­
cyjnych. Więźniowie polityczni ży­
ją  av okropnych warunkach, bru­
dzie ,chłodzie, trapieni są przez  cho 
roby i izolowani od rodzin i świata",

W ystarczy. Je s t to dość siln y  po 
liczek dla złośliwego karla i deść 
Avyrazha nauka i przestroga dla cy 
AvilizoAvanego ŚAviata, aby się mieć 
na baczności i karła poskromić.

W. V'

w iki czarne i palto  czarne. Czy to me 
zapóźno zawiadom iono policję i uciecz
cc1?

(k) „C iekaw y" rów  przy alei Focha-
P rzed  dw om a tygodniam i p rzy  zbiegu 
ulic: C hęcińskiej i  alei Focha został 
p rzekopany  od środka jezdn i przez 
chodnik  rów  głębokości 2 m etr. W j a ­
kim  celu rów  ten został p rzekopany — 
niew iadom o, gdyż po te j s tron ie  ulicy 
n iem a żadnych zabudowań odpada więc 
przypuszczenie połączenia k a n a liz a cy j­
nego

Pocóż więc ten  rów l
C hyba po to, aby  przechodzący tam  

ludzie k a rk i k ręcili, tem bardziej, że nie 
je s t ogrodzony. Możeby m a g is tra t zain ­
teresow ał się tą  spraw ą.

(k) P rzym usow e lądow anie. D nia 
23 b. m. o godz. 18 na  polach, należą­
cych do wsi W ielkanoc, gm. Rzeżuśnia, 
pow. m iechowskiego, w ylądow ał z powo 
du  defek tu  sam olot zdążający w k ieruu  
k u  K rakow a. P rzy  lądow aniu żadnego 
\Ary p adku  n ie  było.

— D nia  21 b m. o godz, 19 z powodu 
burzy , w ylądow ał na polach w Lazacli, 
pow. zaw ierckiego sam olot 2 p u łk u  lo­
tn iczego w K rakow ie, p ilo tow any przez 
k a p ita n a  Gługoszewskiego, k tó ry  dą­
żył z B e rn a  do K rakow a. Lądow anie 
odbyło się  bez żadnych w ypadków  i u- 
szkodzeń

(k) Zam ach samobójczy. D nia  21 b, 
m. we w si Gruszezewnia, gm. K am yk, 
pow. częstochowskego .K raw czyk j aD( 
la t  23, będąc w stan ie  nietrzeźw ym  po­
s trz e lił się z rew olw eru w p raw ą  skroń. 
R anny’ został odwieziony do szp ita la  w 
Częstochowie. J e s t  przypuszczenie, że 
K raw czyk  usiłow ał popełnić sam obój­
stwo.



»T« A

*

i *fvS23-

„ G o t g o h  u c i c ś v  o kobisiv**
w  r o l i  g l  i w n e j  I W A N  M O I Ż U C K I H .

W m istrzow sk im  tym  fi.m is sp rz ę g a ją  s ię  i z lew a­
ją  w harm onijny  n ie ito ic ion iq  y akord  w ielkie 

czynniki sk ła d a ją c e  się  n a  arcydz ie ło  n iepow szech - 
nej sztuk i.

Karambol tramwaju z samochodem w Sosnowcu.

(k) Podejrzany worek z żelazem. 
W nocy z 23 na 24 bm. dyżurujący na 
ulicy Wspólnej posterunkowy C ylikała  
spostrzegł trzech podejrzanych osobni­
ków, z których jeden dźwigał na iile- 
cach naładowany worek.

Cała trójka wydawała się mocno 
podejrzaną, tembardziej, że była to 
godzina 12 w nocy. Zwrócił się więc 
do nich z zapytaniem, co niosą w worku

Na widok policjanta, dwuch z nich 
rzuciło się do ucieczki, pozostały zaś 
oświadczył, że niesie żelazo.

Jakież było zdumienie policjanta, 
kiedy zajrzawszy do worka, zamiast 
żelaza zobaczył całe zwoje kiełbas. W, 
komisarjaeie w yjaśniło  się -.opiera 
wszystko.

Podejrzanym  w łaścicielem  kiełbas 
okazał się Zygmunt Andrzejćzyk (M ły­
narska 7), który wraz ze swym  bratem  
Stefanem Andrzejczykiem  i S tanisła­
wem W ójcikiem (Sem inaryjska 24) do­
konali kradzieży w sklepie wędlin p. 
Krupskiego przy ul. Sienkiewicza 3S 
Kiełbasy oddane właścicielow i, a zło­
dzieje dostali się za kratkę.

(k) Za awantury uliczne i opór po­
licji. Dn. 27 m aja o godz. 17 przechodzą, 
cy ulicą Niewaclilowską posterunkowy  
Szymaszko natknął się po drodze na 
dwuch awanturujących się osobników.

Zwrócił się w ięc do nich z uwagą, 
aby się uspokoili i udali się do doinu. 
Awanturnicy, nietylko nie zastosowali 
się do zarządzenia policjanta, ale po­
częli się jeszcze bardziej awanturować.

Policjant, widząc że słow am i nic nie  
wskóra, postanowił zabrać ich do korni- 
<sarjatu.

Napotkał jednakże groźny opór. 0 -  
baj awanturnicy7 rzucili się na niego i 
wyrwawszy mu bagnet, poczęli go bić.

W ywiązała się krótka walka, z któ­
rej zwyeięsko w yszedł policjant, zabie­
rając obu do kom isarjatu, gdzie okaza­
ło się, że awanturnikam i są: W łady­
sław Siuda i Jan Urbański.

Epilog tej spraw y rozegrał się w  
sądzie grodzkim w K ielcach, który oh u 
awanturników skazał na 4 m iesiące 
więzienia.

„Golgota uczciwej kobfetv“
W  r o l i  g ł t w n e j  I W A H  M O Z Ż U C H E N .

Ta film  w  którym  Iw an M ozżuehin m istrz  nad  m i­
s trza , przew yższy! s ie i ie  sam ego .

m m \k
MONTE CHRISTO.

— Pozwól pan jeszcze — zawo 
la? opat, widząc, że inspektor z-abie 
ra  się do wyjścia — nie wymagam, 
abyśmy koniecznie byli sam na sam; 
pan komendant może być o b i c n y  
przy naszej rozmowie.

— Na szczęście, mój panie, w ie­
my z góry wszystko, co nam pan 
chcesz powiedzieć. W szak pragniesz 
znów o skarbach swych prawić.

Faria spojrzał na szydercę t a ­
kim wzrokiem, że bezstronny obser 
wator dopatrzyłby się w nim pełni 
władz umysłowych.

_ — Tak jest, ale skądże pan już 
wiesz o tem f

— Panie inspektorze — przerw ał 
komendant — jeżeli pozwolisz, to 
ei opowiem z najdrobniejszym i 
szczegółami ,całą tych skarbów uro­
jonych historję. Od la t pięciu mam 
jej wyżej uszu.

— To dowodzi — rzekł opat do 
ka endanta — że jesteś jak  owi lu 
da , o których pismo święte powia­
da „m ają oczy, a nie wicłzą, m ają 
us y, a nie słyszą“.

— Mój kochany panie — przemó 
wił inspektor — rząd nasz na tyle

W czoraj, o godz. 11 rano ul. 3-go 
m aja w Sosnowcu była widownią 
niezwykłego karam bolu autom obilu ' 
z tram wajem . W ypadek ten na szezę 
ście nie pociągnął za sobą ofiar w 
ludziach, dal się jeno we znaki „Ci­
troenowi", p. Openhajm a, którego 
je st własnością.

Do garażu, znajdującego się w 
podwórku domu obok kom isarjatt 
p. p. usiłował wjechać prowadzący " 
auto szofer Franciszek P ietrzyński 
(3 m aja 13). W  chwali, gdy skręcał 
z jezdni, aby przejechać chodnik 
nieoczekiwanie na samochód wpadł

wóz tram w ajow y, prowadzony przez 
motorniczego Bronisława Noeonia. 
S iłą uderzenia auto odrzucone zo­
stało w bok, łamiąc 3 paliki, ogra­
dzające kwietnik.

Samochód został poważnie uszko 
dzony, a szofer poraniony w7 rękę 
odłamkami rozbitej szyby. Auto 
sprowadzono na podw órko I  komi­
sarja tu , gdzie mu się ze współczu­
ciem przyglądały sfery fachowe i 
niefachowe.

Policja prow adzi dochodzenie kto 
ponosi winę za wypadek.

W  uh. poniedziałek wieczorem 
3 robotników, zajętych bieleniem 
ścian gmachu w arsztatów  w szkole 
górniczej w Dąbrowie kończyło poś­
piesznie pracę, nazaju trz  bowiem 
komisja odebrać miała wykonane ro 
boty.

Prowizoryczne, drabinkowe rusz 
tow ania miały być usunięte jeszcze 
tego dnia.

W  pewnej chwiłi, kiedy już przy 
stąpiono do usunięcia rusztow ań 
część desek pozbawiona podpór z 
jednej strony runęła w dół, a w raz 
z niemi 3 robotników: Tomasz K a­
pusta  (Sosnowiec, Konopnickiej 29) 
S tanisław  Cesarz (Sosnowiec, Sta- 
szyea 20) i Franciszek Podsiadło z 
D ąbrowy (Legjonów 139)).

Robotnicy spadli na ziemię r  wy 
sokości 4 metrów7.

Fatalnym  zbiegiem okoliczności 
K apusta  upadł na stos kamieni, do-

Dojazd autobusami do O jcow a.
Na ostatniem  posiedzeniu woje­

wódzkiej komisji turystycznej w 
Katowicach zajmowano się spraw ą 
dojazdu autobusam i do Ojcowa, 
gdyż kw estja ta  posiada duże zn a ­
czenie dla turystów  śląskich ze 
względu na bliskość Ojcowa. S tw ier 
dzono, że autobusy kursu ją  na lin ji 
Olkusz — Ojców b. nieregularnie, a 
szoferzy byw ają często tak  pijani, 
że wycieczkowicze boją się korzy­
stać z kierowanych przez nich auto 
busów.

Nadto szosa w dolinie Ojcow­
skiej szutrow ana jest zwykłym ka­
mieniem wapiennym, k tóry  jest b. 
'miękki i łatwo się ściera, powodując

jest zasobny, iż twoich pieniędzy 
nie potrzebuje; zachowaj je  dla sie­
bie, przydadzą ci się, jak  wyjdziesz 
z więzienia. .

Jakby  głuche łkanie szarpnęło 
piersią opata; chwycił inspektora za 
rękę.

— A  jeżeli nie w yjdę z więzienia, 
jeżeli umrę tu ta j i nikomu tajem ni­
cy swej nie wyjawię? W tedy cały 
mój skarb dla ludzkości przepadnie. 
Czyż więc nie lepiej by było, aże­
bym i ja , i rząd mógł z niego skorzy 
stać? Dam sześć m iljardów, jeżeli 
mnie uwolnią.

— Na honor — rzekł inspektor 
półgłosem — gdybym nie wiedział, 
że z w arjatem  mam do czynienia, to 
bym uwierzył, że praw dę mówi, ta ­
ka w głosie jego przebiła się szcze 
rość.

— J a  nie jestem, mój panie, w ar 
jatem ! Mówię świętą praw dę — od­
parł F aria , dosłyszawszy rozmowę 
kom endanta z inspektorem. Skarb,
0 którym  mówię, istnieje rzeczy wiś 
cie. Zawrę z wami, jeżeli zechcecie, 
form alną umowę. Zaprowadzę was 
do miejsca, gdzie skarb je st ukry ty ,
1 kopać zacznę w  waszej przytom ­
ności. Jeżeli okaże się, żem skłamał, 
jeżeli nic nie znajdę, jeżeli jestem  
w arjatem  jak  powiadacie, —■ odpro 
wadzicie innie do więzienia z powro­
tom i zamkniecie na wieki. Umrę tu 
ta j, nic już od was nie żądając.

nadm ierny kurz. Wzmożony ruch sa 
mockodowry w7 dolinie Ojcowskiej po 
woduje, że kam ień ten starł się na 
proszek i zarówno wille, jak  i ogrody 
w sąsiedztwie szosy pokryte są b ia­
łym pyłem. Zmniejsza to wartość le 
czniczą uzdrowiska, narażając letni 
ków na choroby płucne.

M iarodajne władze w inny wydać 
odpowiednie zarządzenia w celu usu 
nięcia powyższych braków, zaś sam 
Ojców musi nabyć polewaczki w ce 
lu polewania szosy w obrębie 
-uzdrowiska wodą, względnie odpo­
wiednim płynem w celu usunięcia 
kurzu.

K om endant śmiać się zaczął głoś
no.

— A daleko ten-twój skarb .się 
znajduje?

— Ze sto m il stąd  będzie zapow-
ne.

* — No, to wcale nieźle jest to
wszystko pomyślane — zauw ażył 
kom endant — gdyby tak  wszyscy 
więźniowie odbywać zapragnęli stu 
milowe podróże ze swoimi stróżami 
i gdyby władze były na tyle szalo­
ne, ażeby się zgadzać na podobne 
wycieczki, byłaby to wyborna spo­
sobność do ucieczki przy lada oka­
zji, — a w czasie tak  długiej drogi 
nie podobna, aby się nie zdarzyła ja  
kaś okazja.

— Panie, przysięgnij mi na świę 
te C hrystusa imię, że mnie uwolnisz, 
a powiem ci wszystko i wskażę miej 
see, gdzie skarb jest zakopany.

— Czy dostajesz dobre pożywie­
nie rzekł inspek., dając tym  do zrazu 
mienia, że nie myśli dłużej o skar 
bie rozmawiać.

— Panie, wszakże ty  nic nie ryzy 
kujesz, ja  bynajm niej nie szukam 
sposobności ucieczki, ja  siedzieć bę­
dę przecież w więzieniu, wy jedynie 
udacie się w drogę!

— Nie odpowiadasz na zapyta­
nia moje — rzekł surowo inspektor.

— I  pan także nie odpowiadasz 
na moje — odpowiedział głos podno 
sząc, opat. Bądź wiec przeklęty jak
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N IE  ŚPIĄ CZK A , LECZ Z A PA L E  
N IE  PŁUC.

W e wczorajszym numerze „Ex- 
presu Zagłębia" donieśliśmy o Ysad 
kim w ypadku śpiączki, jakiem u u- 
łegł dyr. walcowni hr. Renarda, p. 
Angles.

Zebrane u łoża chorego konsy- 
ljum lekarske stwierdziło, że nie 
je s tto  śpiączka, lecz zapalenie płuc 
połączone z wysoką tem peraturą.

D yrektor Angles je s t nieprzy­
tom ny i stąd  powstała początków7® 
w ersja o śpiączce.

Tragiczni wypadek przy pracy
w Dąbrowie.

Jeden robotnik zmarł. drugi walczy ze śmiercią.
znając złamania lewej nogi, prze­
w racający się zaś słup podziurawił
nieszczęśliwemu w 2-eh miejscach 
głowię.

Podsiadło doznał jakichś wew­
nętrznych obrażeń, prawdopodobnie 
nadw yrężenia stosa pacierzowego, 
przewieziony bowiem do szpitala 
nie rusza się zupełnie, jęcząc roz- 
pacznie.

N ajm niej stosunkowo szw7anku 
odniósł Cesarz, k tóry wczoraj już 
opuścił lecznicę.

Nocy wczorajszej K apusta  w 
strasznych męczarniach zmarł w 
szpitalu.

Tragiczny ten wypadek przypi­
sać należy, według przeprowadzo­
nych dochodzeń ś. p. Kapuście, któ 
ry  rozbierając pośpiesznie ruszto­
wania, usunął niepotrzebnie jedną 
z podpór, co doprowadziło do zawa­
lenia się rusztowania.

(s) Z  ż y c ia  o f i c e ró w  r e z e r w y .  
Zwiążę* ołicerów rezerwy ko ło  p o ­
wiatowe w S o sn o w cu  podaje m- 
niejszem do w iadom ości wszystkim  
swoim  .członkom, że dnia 50 i 51 
bm., to jest w piątek i w sob  tę  
odbędą  się w okolicy Kalwarji Ze 
brzydowskiej pokazow e ćwiczenia 
25 dywizji piechoty przy za s lo so -  
waniu czołgów, artylerii i za s łon  
dymnych dla cz łonków  związku o -  
ticerów rezerwy.

Wyiazd z S o s n o w c a  nastąpi w 
dniu 29 bm. t. j. w czwartek o  godz. 
19 ej. Zbiórka na dworcu.

Przejazd koleją z Katowic do  
Kaiwarji Zebrzydowskiej i z pow ro­
tem bezpłatny.

Z arząd  koła nie wątpi ,  że w roku 
bieżącym w  m a n e w r a ch  tych w e ź  
m ie  udział więKSza ilość c z ło n ­
ków niż to miało miejsce w la- 
tacn u b :egłych, tembardziej, że ilość 
miejsc jest tym razem n ieogran iczona

W razie trudności w uzyskan iu  
u rlopów  przez niektórych kolegów , 
za rząd  koła będzie natychm iast in 
terwenjoweć.

S pecja lnych  kom unikatów  ze 
względu na krótki czas  rozsy łać  się  
nie będzie.

P o żąd an e  jest, by w szyscy  uczę- 
s tincy  zjawili s ię  w m undurach  lub 
w ubraniach sportowych.

(s)  Z e b r a n i e .  Dnia 29 go  b. m. 
(czwartek) o  godz. 8 ej wieczorem 
odbędzie  się w dom u ludowym przy 
ulicy Jasnej 26 zebranie związku 
pracow ników  fryzjerskich.

O d c i s k i
już po 1-krotnern użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B orow sk iego  
W arszaw a, le rozo lim ska 59.

i inni, którzy wierzyć mi nie ehcie 
li. Nie chcecie złota — dobrze; nie 
chcecie mi dać wolności — Bóg mi 
ją  ześle. Idź sobie, nie mam ci już 
nic więcej do powiedzenia.

Rzekłszy to, odrzucił kołdrę, 
wziął gips ponownie do ręki i zaczął 
na nowo kreślić w swojem kole róż­
ne linie i liczby.

— Liczy skarby swoje — z^nai* 
gryw aniem  odpowiedział komem 
clant.

Na sarkazm ten F a ria  odpowie­
dział spojrzeniem w zgardy n a jw jż  
szej.

Wyszli. Drzwi się zamknęły.
W ten sposób skończyły się na­

dzieje opata.
Dantesowi wszelako inspektor 

dotrzym ał słowa.
W róciwszy do kaneelarji więzień 

nej, kazał sobie podać protokuf jego 
uwięzienia, w którym  wyczytał sło­
wa:

„Edm tm d Dantes, żarliwy bona 
partysta . B rał czynny udział w po­
wrocie uzurpatora z wyspy Elby.

W inien być trzym any w wielkiej 
tajem nicy i pod najściślejszym  do­
zorem.

e. d. ii.



(s) Spółdzielcze kolo oświatowe
w Sosnowcu, Marjacka 1 urządza w 
dniu 31 b. m. bal p. t. „Bogini Zaba­
wy".

Zaznaczyć wypada że na otwar­
cie sezonu w b. r. komitet zapowia­
da całą moc niespodzianek.

W krótkim czasie rozpoczyna 
swą działalność kółko sceniczna 
przygotowując wiele niepospolitych 
utworów scenicznych ,jak również 
zapowiada ożywioną działalność kół 
ko oświatowe, przez urządzanie w 
wieczory jesienne i zimowe odczy­
tów i pogadanek.

(s) Kradzież. W czasie nieobec­
ności domowników do mieszkania 
Agnieszki Kołodziejczykowej (Ro­
botnicza 10) za pomocą włamań ■ a 
dostali się jacyś nieznani sprawcy, 
i zabrali z zamkniętej kasetki 350 
zł. gotówką, oraz córce jej, Helenie 
Krzyżykowej — 200 zł.

PraeedS rozpoczęciem ro k u  szkolnego,

Z B ędz ina .

(b) Przez  niezamknięte okno. J a ­
cyś nieznani sprawę  ̂  dostali się 
przez niezamknięte < no do miesz­
kan ia  S tanisław a P rzy  byłka w W oj 
kowicack Komornych, skąd skradli 
pościel i nakryc ia  na łóżka, w ar to ­
ści 350 zł.

Z Czeladzi.
(c) I lo k a fo ro w ie  b iją  g o s p o ­

d a rz y .  Za pobicie właścicielki d o ­
mu przy ul. Gawrorice 28 Dziąbek 
Wiktorii, zosrali pociągnięci do o d ­
powiedzialności: Kurzeja Stefan z 
synem Stefanem.

Z D ą b ro w y .
(d) U c ieczka  w ięźn ia . Ucieczki 

więźniów należą do rzadkości, d la ­
tego też każda niemal ucieczka więź­
nia należy do sensacji.

Przedmiotem takiej sensacji w 
Mysłowicach jest obecnie niejaki 
Paweł Środa, który znajdował się w 
więzieniu śiedczem. Paweł Środa 
liczy dopiero. 25 lat i pochodzi z 
Dąbrowy Górniczej. Onegdaj udało 
mu się uciec z więzienia.

Władze zarządziły za zbiegiem 
pościg, lecz, jak dotychczas, bez­
skuteczny.

Z Z a w ie rc ia
(z) R a d a  m ie jska .  Jutro o 

godz. 20 ei odbędzie się posiedze­
nie rady miejskiej. Porządek dzien­
ny jest następujący: Odczytanie
protokułu z poprzedniego posiedze­
nia. 2) Wybory 5 delegatów na zjazd 
związku miast w Poznaniu. 5) U ch­
walenie kredytu na pokrycie długu 
z lat 1925 26 za węgiel dla bezro­
botnych w sumie 25.792.55 gr. 4) Przy 
jęcie poprawek w statutach podat­
kowych według zalecenia urzędu 
wojewódzkiego. 5) Pierwsza uchwa­
ła RM. o zaakceptowaniu skryptów 
dłużnych z dnia 22 II 1929 roku 
skonwertowanych pożyczek 15 ku 
gospodarstwa krajowego na 180 
tys. i 40 tys. 6) Upoważnienie ma- 
gietratu do wystawiania krótkoter­
minowych weksli na pokrycie z o ­
bowiązań. 7) Rozpatrzenie odw o ła ­
nia dzierżawców jatek miejskich 
przeciw 50 proc. podwyżce czyn­
szu dzierżawczego. 8) Ustalenie e- 
fatów miejskiego pogotowia straży 
ogniowej 9) Upoważnienie magi­
stratu do pokrycia należności za 
beczkowóz. 10) Sprawozdanie z r o ­
bót miejskich i elektryfikacyjnych. 
11) Upoważnienie miejskiego zakł. 
e.ekir. do wykonania sieci elektrzcz 
nej na Argentynie. 12) Zatwierdze­
nie sprawozdania z wykonania bud­
żetu za 1928 29. 15) Rozpatrzenie 
petycji o studnie na Nowym Rynku.
14) Udzielenie prezydentowi urlopu.
15) Komunikaty.

(z) U sz k o d z e n ie  i ~ w n i .  Lew­
kowicz Szmul został pociągnięty do 
odpowiedzialności za rozbicie szkła 
i uszkodzenie latarni na zwrotnicy 
kolejowej.

Wobec rozpoczynania nowego 
roku szkolnego liga samowystar­
czalności gospodarczej apeluje do 
rodziców i uczniów, aby popierali 
przemysł krajowy przy nabyciu 
przedmiotów szkolnych.

Dla przykładu, jaką w tej dzie­
dzinie robimy szkodę bilansowi han 
dlowemu, liga stwierdza:

iWj ciągu pierwszych sześciu mie 
sięcy bieżącego roku sprowadziliś­
my map, atlasów, globusów i mo- 
deli szkolnych za 365.000 zł. Pe­
wien procent tej sumy przypada nie

wątpliwie na modele' szkolne, któ­
rych w kraju jeszcze nie wyrabia­
my, lwia jednak część tych 360 000 
zł. wydana została na przedmioty, 
które przemysł krajowy Produkuje 
i to w wysokich gatunkach.

Przywóz zagranicznych ołów­
ków i przyborów piśmiennych w 
pierwszej połowie b. r. pochłonął 
i .120.000 zł., mimo, że nasz prze­
mysł piśmienniczy rozwija się zna­
komicie, a obsadka, ołówek polski 
nie ustępuje dziś w niczem zagra­
nicznemu.

Echa krwawego napadu pomiędzy
Piaskami a Czeladzią,

Policja ujęła już 3-ch uczestników  napadu.
Tak jak podawaliśmy w nume­

rze wczorajszym, na szosie Nowopo 
gońskiej, pomiędzy Piaskami a Cze 
ladzią, w odległości 150 mtr. od szy 
bu „Abracham", należącego do ko­
palni „Czeladź" napadło na powra­
cających z Sosnowca do domu pił­
karzy z T. U. R. w Grodźcu czte­
rech opryszków: Władysław Więc­
kowski, Stanisław Orpych, Stani­
sław Sobota i Józef Kiciak, wszy­
scy zamieszkali na Piaskach.

Aresztowani przyznali się do wi 
ny> wyiaśniając jednocześnie, że ca­
ła czwórka bawiła przedtem w pi­
wiarni Menkwióskiego, skąd, po wy

Eiciu 2 i pół butelki wódki, oraz 12 
utelek piwa wybrała się „na spa- 

szosą w stronę Czeladzi.cer
Po drodze usiłowali oni zrzucić 

najpierw z roweru przejeżdżające­
go mężczyznę nieznanego nazwiska, 
oraz zaczepili obok ulicy Krakow­
skiej nieznaną im niewiastę, którą 
również przejeżdżała na rowerze.

Były to tylko próbne ich wystę­
py, a czegoś poważniejszego posta­
nowili dokonać ale dopiero poza do 
mami, w polu, z daleka od ludzi.

Marzenia ziściły się, a słysząc

nadjeżdżającą furmankę przygoto­
wali spacerowicze szturm.

Józef Kiciak pierwszy zatrzy­
mał konie, skierował je do rowu i  
począł bić furmana, trzynastoletnie 
go chłopca, Jana Zagórskiego, jego 
własnym batem. Inni, z takim sa­
mym zapałem zabrali się do pozr - 
stałych.

Jeden z napastników, Włady­
sław Więckowski, strzelił do ucieka 
jącycli turowców, raniąc ciężko 
Chołdzyńskiego Władysława, życie 
którego w dalszym ciągu jest zagro 
żone. Chcąc widocznie ujść przed rę 
ką sprawiedliwości, Więckowski 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

Trójkę współtowarzyszy W ięc­
kowskiego przyłapano, aresztowa­
no i Przekazano sędziemu śledcze­
mu do dyspozycji.

Nadmienić należy, że Józef K i­
ciak był już karany ośmioletniera 
więzieniem za napad na właścicie­
la piekarni, Zygmunta Miodyńskie

§o, powracającego z Piasków z zain 
asowanemi pieniędzmi, lecz p j  od 

siedzeniu połowy kary, na mocy am 
nestji został zwolniony.

Z zabawy wprost do kryminału.
Aresztow anie niebezpiecznego rzezim ieszka.

Na począiku bieżącego miesiąca 
zdołał zbledz eskortującemu polic­
jantowi Bałdysowi z posterunku B ę ­
dzin, znany złodziej sławkowski, S ta  
nisław Niemczyk. Niemczyk był od ­
prowadzany z sądu grodzkiego z 
Olkusza, gdzie zasądzony był na rok 
więzienia za kradzieże.

Przez cały czas Niemczyk ukry­
wał się w lasach sławkowskich zmie­
niając ciągle miejsce. Ostrożność 
swą posunął do tego stopnia, że no ­
cował w lasach, przebierając się w 
szaty niewieście.

Policia sławkowska ustawicznie 
go  tropiła, czyniąc obławy na z ło ­
dzieja.

Siedząc jednocześnie jego narze­
czoną Swierczewską ze Sławkowa, 
która nosiła mu od czasu do czasu 
żywność, wiadomo było mniej wię­
cej w jakiej okolicy Niemczyk jsię 
ukrywa, jak zwykte, onegdaj wie­

czorem dwuch posterunkowych prze­
branych po cywilnemu udało się w 
lasy sławkowskie na poszukiwanie. 
Dochodząc do wioski Burki pod 
Maczkami, usłyszeli zdała w jednym 
z domów muzykę i tańce.

Zbliżając się ostrożnie i przez 
otwarte okno usłyszeli g łos Niem­
czyka, a później jego samego tań ­
czącego zawzięcie.

Nie namyślając się jeden z po­
licjantów wpadł drzwiami, a drugi 
oknem i Jednocześnie w tańcu ujęły 
silnie Niemczyka dwoje rąk.

Na widok rewolweru, Niemczyk 
zgłupiał i nie starał się feciekać.

Okuto go  zaraz w kajdanki. Nie­
spodziewane zjawienie się przebranej 
policji tak deprymująco podziałało 
na uczestników zabawy, że m omen­
talnie izba się opróżniła. Wszyscy 
uciekli do lasu.

(z) Z a  n ie p o rz ą d k i  s a n i t a r n e  
został pociągnięty do odpowiedzial­
ności Hofman Moszek, zamieszkały 
przy ul. Bianowskiej 40.

Z O lkusza .
(ol) P o s ie d z e n ie  r a d y  m iejs­

kiej. 29 bm. o godz. 7 i pół od­
będzie się posiedzenie rady miej­
skiej w Olkuszu, na którem między 
innemi nastąpi podział miasta na 
okręgi opiekuńcze i wybór opieku 
nów społecznych, uzupełnienie u* 
chwał rady miejskiej z dn. 18 i 20 
lipca rb. w sprawie pożyczki z 
ZUPLI i wybór ławnika magistratu 
na miejsce p. Bluma.

(ol) N a  w y s ta w ę  d o  P o z n a ­
nia. Stow, rzemieślnicze w O lku­
szu organizuje wycieczkę w dniu

7 września rb. do Poznania dla 
zwiedzenia wystawy i dla wzięcia 
udziału w zjeździe rzemieślników.

(©1) J a s t r z ą b  w p a d ł  w  r ę c e  
policji. Charakterystyczny w ypa­
dek miał miejsce onegdaj wieczo­
rem pomiędzy Bolesławiem i S ław ­
kowem. W autobusie przy otwar­
łem oknie siedział jeden z poste ­
runkowych ze Sławkowa. Naraz 
pasażerowie usłyszeli jakiś szum i 
bezpośrednio po tern coś dużego 
upadło na kolana policjanta. Był 
to duży jastrząb, widocznie miody. 
Szybki ruch autobusu tak widocz­
nie podziałał na niego, że chciał 
iść w nim w zawody i przez nie* 
ostrożność dostał się do środka, 
w ręce policjanta.

(ol) A w a n tu rn ic y  o lk u sc y  z a ­
a re s z to w a n i .  O godz. 1 w nocy

   5
w niedzielę został napadnięty w 
Olkuszu Wincenty Gołdziński, m ie­
szkaniec przedmieścia Olkusza. 
Sprawcy napadu w osobach z n a ­
nych awanturników Jerzego Stemp- 
nia i Stefana Moskala, zabrali p o ­
szkodowanemu 50 kilka złotych i 
dotkliwie pobili go laskami. P o  za ­
meldowaniu na posterunku, dwuch 
posterunkowych udało (się na po ­
szukiwanie sprawców, których zau­
ważono na ulicy. Jednego z nich, 
Moskala ujęto zaraz, natomiast Sem  
pień zbiegł w kierunku swego do­
mu. Po dłuższym przeszukaniu do 
mu, Stempnia znaleziono dobrze u- 
krytego pod pierzyną. Sędzia śled­
czy zastosował wobec nich areszt.

WYKAZ ZASIŁKÓW,
przyznanych strażom ogniowym z woj. 
kieleckiego przez P. Z. U. W. od 1 styca

nia do 31 lipca b. r. 
Pow. miechowski.

1. Czaple Małe 200—
2. Helenów Janurzyn 480.—
3. Skrzeszowice 460—
4. Muniakowice 340—
5. Piotrowice Małe 480.—
6. Przybysławice 220.80
7. Falniów 161—
8. K alina M ała 365—
9. Moczydło 465.—

10. Poskwitów 500—
11. Prandocin 250 —
12. Biskupicie 340—
13. Biskupice iwanowickie 500—
14. Jakubowice 5.000—
15. Zagórów 500—
16. Janowice 340—
17. Maków 300—
18. Pekosław 340—
19. Przeslawice 340—
20. Tochłów 139.20
21. Czaple W ielkie 44 l—
22. Iwanowice 241.20
23. Smroków 340—
24. Zagórzyco 5)0—
25. Adamowieze-Ssi ci,h .»»«, 490—
26. Opotkowice 140—
27. Pałecznica 250 —
28. Swojczany 490—
29. Łuczyce 300—
30. Mniszków 500—
31. Pieczonogi 440—
32. Pstroszyce 540 —

Ż l  16.692.20
Pow. olknski.

1. Dobraków 430—
2. Grębinice 480—
3. Grzegorzewice 340—
4. Małoszyce 430—
5. Sierbowice 129.70
6. T arnaw a 430—
7. W ierzbica 20i.80

8. Szypowice 400—
9. Koryczany 410—

10. Skała 3G0-I —
11. Owczary 390—
12. Bzeplin 390—
18. Trzyciąż (szk. doln.) 127.25
14. W ola L ibertow ska 1299.70
15. Zadroże 300—
16. Kidów 300—

Zł. 7.963.45
(o. d. a.).
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Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 27.8.
Nowy Jork 8.90 
Londyn 45,35 
Paryż 54.907»
Praga 26.41-26,59 
Włochy 46.65 
S*wa|car)a 171.66 
Kopenhaga 257.45 
Berlin 212,56—212,55 
Doi. War. pr. obr. 8.88s/j 
5% Po*. Dolarowa 65,50—65,— 
b% Poi* Konwer8acy!na zł. 48,25—48,50 
4% Po*. Inwestycyjna zł. 118,80-120,00-119,-* 
4VaVo Ziemsk. Kredyt. 48,75—48,85 

Tendencja: słabsza.

AKCJE
W arszawa, 27,8. 

Bank Polski 164,50—164,25 
Bank Zachodni 70,00—71,—
Bank spół. zarobk. 78.60 
Siła i Swialło 126,—
Cukier 35,—
Llpop 29,75 
MoJrzeJów 25,25

Tendencja: niejednolita.



Zbrodnia, która 20 lat tonęła
w mroku tajemnicy.

Tragiczny epilog miłosne] sielanki.
Kochanek nie chciał przeżyć śmierci nieszczęśliwe]

W strząsający dram at, który 
przypom ina fantastyczne nowele 
E d g ara  A llana Poego, zakończył się 
obecnie śmiercią Dolorozy Sebradol- 
lu, wdowy po grandzie hiszpańskim, 
k tóra av tych dniach zm arła w swej 
,willi w M adrycie wśród - tajem ni­
czych okoliczności. J e j  śmierć dow o 
(wadziła do nieoczekiwanego w y jaś­
nienia zagadki krym inalnej, k tóra 
przez dwadzieścia la t

tonęła w m roku tajem nicy. 
$Vypadek ten należy do najciekaw ­
szych w m adryckiej kronice krynii 
halnej.

Bogaty właściciel dóbr i poto­
mek starożytnej rodziny szlachce.,

eziono w ogrodzie jego willi za 
r rzakiem. Napadnięto go z ty łu  i  
jwbito mu w plecy szylet. Sznur krw i 
prow adzący od wąskiej ścieżki do 
krzaka dowiódł, że Sebradella zo- 
jBtał napadnięty i zabity podczas 
przechadzki. Spraw ca po dokonaniu 
'straszliwego czynu widocznie po- 
jfwlókł zwłoki do krzaka. Poniew A'
’jh ie s ż c z ę ś ] iw v  ?..........’ : • r
śmiercią

zaw arł zwir.zclc luułżeństcł 
przypuszczano zrazu, że je st to zcm- 
fcfca wcześniejszego wielbiciela młoj 
gej kobiety, poważnego lekarza, któ 
i^ego też aresztowano. Niebawem j« 
'dnak zdołał on wykazać swoje alil>|
1 został wypuszczony na wolność. TV 
loku  dalszych dochodzeń aresztowa 
la policja jeszcze dwie osoby, a 
w śród nich kam erdynera SebradelU. 
[Wszystkie te osoby^ w ykazały jed- 
jhak swoją niewinność. Śledztwo nie 
"doprowadziło zatem do żadnego re­
zu lta tu  i w dwa la ta  po zbrodni po­
szukiwania zostały przerwane.

Młoda wdowa zamknęła się od 
'dnia owej tragicznej śmierci męża 
.W swej willi i nie opuściła je j aż do 
-swego zgonu. W  pierwszych miesią 
’’each przyjm owała od czasu do czn- 
ffcu wizyty. Później 
1 odsunęła sit; zupełnie od świata. 
'Stykała się ty łka ze służącą, która 

’’gotow ała dla niej posiłek i załatw ia 
Ja konieczne spraw unki. Dziwaczka 
'była niezwykle gorliwą czytelnicz­
ką gazet, które służąca codziennie 
stosami dla niej kupowała, 
i Pewmego dnia służąca znalazła 
sw ą panią bez życia w sypialni Do- 
loroza Sebradella pozostawiła list 
N astępującej treści: „Odbieram so­
bie życie przy pomocy trucizny, po 
nie waż zbrzydło mi ono całkowicie. 
P rzed  śmiercią chcę jednak wyznać 
rzecz straszliwą: to ja  zabiłam mę-

DROBNE OGŁOSZENIA.

Kupno i sprzedaż.

PLACE do sprzedania w K lim ontowie 
[Wiadomość W. K ow alski Klimontów.
DOM w ogrodzie do sprzedania, warun 
ki przystępne, m ieszkanie wolne od za­
raz. W iad. K ielce, nl. Szeroka 6.
DO SPR ZED A N IA  sklep i doraek z o- 
grodem w Kielcach, wiadomość: ul. St. 
[Warszawska 51 u p. Kozika.
SPRZEDAM  dom.
36 pod Zagórzem, 
szek.

Kolonj a Zuzanna 
Ostrowski Frauci-

Posady t prace.

ża, gdy się przekonałam, że już 
pierwszego dnia po ślubie oszuka! 
mnie".

Donna Doloroza pozostawiła te­
stam ent, w którym  znaczny swój 
m ajątek, wynoszący kilka miljonów 

eso, zapisała na rozmaite cele do- 
roczynne i hum anitarne.

W Sanoku rozegrał się onegdaj 
ępiiog tragicznej sprawy, której o- 
f i a ra padły dwa młode życia. Dra­
mat ten rozpoczął się w Łodzi w 
r. ub. sielanką miłosną, jakich wiele. 
Mianowicie w młodej nauczycielce 
p. K , pochodzącej z Sanoka, żako-

dziewczyny.

Zeppelin w locie naokoło świata.
r-i ...i

Zeppelin w  swoim locie naokoło świata przelatywał nieraz nad 
piąknemi krajobrazami.

W Simnaijym Zeńskiem (z prawami)

H. Rzadkiewiczowej
w Sosnowcu, ul. Dęblińska 1.

Zapis uczennic codziennie od godz. 10 do 13.

Kino

„Wawe!“
w Śiclcu 

ob ok  k o śc io ła

W yświetla od dnia 26 sierpnia br. dramat sensacyjny 
w  10 wielkich aktach p. t.

„Walka o S tepss
Kto zaprowadzi ład 1 porządek w krainie, gdzie istnieje jedynie 

prawo pięści, sędzią jest rewolwer, a wykonawcą samosąd. 
___________ W roił głównej KEN MAYNARD.

Nadprogram: WESOŁA KOMEDJA. Nadprogram;
Wkrótce „Rozpętany Swiat“.

Z J E D N O C Z O N E  W Y T W Ó R N I E  G A Ś N I C Z E
„Mi-RA” Sp. z o. o.

W arszawa, ul. B racka nr. 17, tel. 270-04.
I  P R Z E D S T A W IC IE L S T W O

|  Bolesław Szczygielski ul. Sienkiewicza 4, teł. 13-04.
POLECA: gaśnice do pomieszczeń ogrzewanych i nieogrzewanych (niezamar­
zające do 30° C.', automatyczne do samochodów i typ „Tetra" przeciwko po- 

— żarom materjałów łatwopalnych jak benzyna, oleje itp.
Dostawa natychmiastowa.

ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania z 
powodu choroby tanio. W iadomość w 
Expresie.
SZYNY BUDOW LANE i wąskotorowe 
drut do betonu, drut kolczasty do ogro 
’dzenia, tregry używane, żelazo do użyfc 
ku poleca tanio skład, starego żelaza 
[Weiner w Będzinie, M odrzejowska 82.
SPRZEDAM  sklep spożywczy z tow a­
rem za 3.500 zł. W iadomość w adm ini­
stracji Expresu.

MŁODY mężczyzna poszukuje posady 
woźnego, inkasenta lub innej. Może 
złożyć kaucję. M iejscowość obojętna. 
Zgłoszenia do adm inistracji pod „Posa 
da“.
POTRZEBNY chłopiec 
krów. Pogoń, Sucha 28.

do pasania

POTRZEBNI chłopcy, łub dziewczyn. 
Jci do roznoszenia gazet. Zgłaszać się  z 
Rodzicami do f i lj i  „Expresu“ w Zawler 
feiu.

GORZELANY fachowiec z długoletnią  
praktyką i clilubnemi świadectwam i— 
poszukuje posady. W iadomość Kielce, 
Sem inaryjska 4 u p. Gadomskiej. Świa 
deotwa do obejrzenia tamże.
KUCHARZ sam otny na stół potrzebny 
zaraz, lub od 1 września, wyszkolony  
w swoim  zawodzie. Zgłoszenia listowne  
wraz ze świadectwam i nadsyłać: Skór­
czów, p. K azim ierza W ielka p. Ślaska.
POTRZEBNY zaraz pomocnik fry: 
ski do zakładu w Maczkach.

U er

chał się  urzędnik prywatny Marjan 
Wolofczuk i zdołał uzyskać wza­
jemność młodej "dziewczyny. N ieste­
ty, znajomość nie pozostała pieto- 
niczną, a p. K. poczuła się wkrótce 
w odmiennym stanie. Zbliżały się 
wakacie, młoda nauczycielka miała 
wyjechać do domu rodziców, tym­
czasem stan jej coraz bardziej sta­
wał się. widoczny, tak, że nie miała 
odwagi stanąć przed rodzicami.

Z swoją tragiczną sytuacją zwie­
rzyła się kochankowi, a ten namó­
wił ją, aby poddała się nielegalnej 
operacji, dostarczając jej na to środ­
ków pieniężnych.

Zabieg ten zakończył się śmier­
cią młodej dziewczyny, a sprawą ca- 
ią zajęła się policja.

Marjan Wołojczuk z obawy przed 
aresztowaniem przybył onegdai do 
Sanoka, lecz tu został przytrzymany 
i odprowadzony na posterunek p o ­
licyjny. Nie mogąc przeżyć hańby 
aresztowania, a także wyrzutów su 
mienia po śmierci ofiary swej lekko­
myślności, młody człowiek skorzy­
stał z chwilowej nieuwagi dyżurne­
go, który udał się do drugiego po­
koju i wyjąwszy z kieszeni rewol­
wer celnym strzałem, wymierzonym  
w skroń, pozbawił się życia.

Instytut Muzyczny
w Katowicach 

ulica Teatralna Nr. 7.
Dyr. St. M Stoiński

Wpisy
na nowy rok szkolny rozpoczę 

ły się 28 sierpnia.

Początek nauki 5 września.
Sekretarjat czynny codziennie 

od 10—1, 3—7, wydaje lub w ysyła 
programy nauki i prospekty  

bezpłatnie.

KĘDZIOR Józef zgubił książkę woj­
skową wydaną przez P . K. U. Jasło.
JA N IC K I Józef zgubił tymczasowe za 
świadczenie demobilizacyjne, wydano 
przez I l-g i pułk podhalański.

R O Ż N E .

Warunki zapłaty według umowy. ^

POTRZEBNA jest zdolna bufetowa re 
stauracyjna do restauracji „Criatni“ 
w Będzinie.
POTRZEBNY ZARAZ praktykant ze 
skończoną Szkołą Rolniczą. Zgłoszenia  
listowne: Skórczów, p. Kazimierza 
W ielka, Ślaska.
CZELADNIKÓW 2 szewskich potrze­
buje J. Służałek, ul. Modrzejowska 24, 
Będzin.

" " "  L O K A L E  m
UCZENNICE przyjmę na stancję, opieka 
staranna. W iadomość w adm inistracji.

B r e j i  Z g u b io n e  d o k u m e n ty .  S SSfl

WALCZYK P iotr zgubił książkę kasy 
chorych, wydaną w Sosnowcu.

M IERNIK  Paw eł zam. w Sosnowcu  
unieważnia skradzioną książeczkę woj­
skową wydaną przez P . K. U. Będzin.
ZA SYNA Bogdana Piotrow skiego któ 
ry zbiegł z domu, za wszelkie długi i 
przewinienia nie odpowiadam. Zawier 
cie, P iłsudskiego 40. St. P iotrow ska
SKRADZIONE przez żonę moją Apo- 
lonję Knapik książkę em erytalną z 
Tow. Sosnowieckiego i  3 weksle na o- 
gólną sumę zł. 900 z w ystaw ienia Łu­
kasza Knapika i Tomasza M usiał ika 
unieważniam. Łukasz Knapik, kop. K i 
montów.
ŚW IADECTW A pracy p. Szczepana 
Gorajczyka do odebrania. Dańdówka 
Szosowa L. 9 W iktor Leśniak. _
ZA DŁUGI mojej żony W iktorji Eo_ 
waekiej nie odpowiadam. Józef Kowac 
ki Sosnowiec, Kopernika 12. 
UCZENNICE przyjm ę na stancję, opu:

Uwaga chorzy!
Od 1 w rześnia br. udzielam po: 

rad zdrowia w godzinach popołudnio­
wych, codziennie od godziny 2-ej do s% 
6-ej po południu, za wyjątkiem nie- « 
dziel i świąt, w Bogucicach (Katowi- t 
ce II), ul. Krakowska 94, wejście z fi 
ul. Żółkiewskiego nr. 2 ,11-piętro. Ks. ^  
Andrzej Huszno, N aturalista z Dą- ^  
browy Górniczej. ^

Reklama 
jest dźwignią handlu!

Wydawca: M«lena Monslorska. Druk. „Bipraa Zagłębia* £5oano-v:da. ul. f«dirainn ■ r*>


